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RU. 


Minister Józef Beck 


w Tallinie i Rydze. 


Minister spraw zagranicznych Józef 
Beck bawi w stolicy Estonji, w Tallinie, 
by rewizytować sternika estońskiej po 
lityki zagranicznej, p. Seljamaę. Nie u- 
lega jednak wątpliwości, że do Tallina 
wiodła naszego ministra nietylko kur- 
tuazja w stosunkach dypłomatycznych. 
Stosunek bowiem Polski do Estonii 
jest tak bliski i tak serdeczny, iż wi- 
zyta ta jest również potrzebą serca 
względem kraju, który śmiało zaliczyć 
możemy do naszych najszczerszych 
przyjaciół. 

W ciągu kilkunastu lat, które prze- 
gradzają historyczny moment zwrotny 
odzyskania przez oba państwa niepo- 
dległości, niema bowiem ani jednej 
chwili, w której jakikolwiek cień nie- 
porozumienia padłby na obopólne sto- 
sunki, niema ani jednego zagadnienia, 
które powodowałoby rozbieżność po: 
glądów między Polską a Estonją, ani 
jednejo wypadku, w którym trzebaby 
było dopiero uzgadniać sprzeczne sta- 
nowisko. 

Jeszcze przed wskrzeszeniem nie- 
podległości obu państw łączyły oba 
społeczeństwa wspólne ideały wolności, 
których wspomnienia złączyły się na 


„piękną tradycje, owianą głębokim sen- 


tymentem Na tem też tle rozpoczęło 
się z chwilą, gdy padły kajdany niewo- 
li, silne grawitowanie obu narodów ku 
sobie, poparte zresztą zbieżnością ży- 
wotnych interesów państwowych. Za- 
panował też niebawem ścisły kontakt 
między oboma państwami i zacieśnia- 
ły się coraz nowe węzły. Wiele do te- 
go przyczyniło się bezpośrednie pozna- 
nie się i wymiana poglądów między 
odpowiedzialnemi czynnikami obu 
państw. Prezydenta Strandmana witała 
Warszawa z całą serdecznością, prezy- 
dent Mościcki był entuzjastycznie przy- 
jęty w Tallinie. Wyciecaka naszych mę- 
żów stenu z pułk. prezesem Sławkiem 
na czele do stolicy Estonii była pa- 
smem serdecznych manifestacyj przy” 
jaźni Wizyta ministra Seljamaa na wio- 
snę bieżącego roku w Warszawie po- 
głębiła bezsprzecznie węzły, tak jak to 
uczyni obecnie pobyt ministra Becka 


ra” | 
żę tap i Estonię nietylko łą- 
czy tradycyjna przyjazn. Łączy jepo 
nadto szczery wysiłek, stale epo nie 
przedsiębrany, By Po 3 leca 
bilizacji stosunków w.) i 
której ra ważnemi Enka kde ay 
aństwa. Przypomnę żer 
dzięki temu właśnie wspólnemu wysił 


kowi doszły do skutku grz rose 


jące silną wolę pokoju, 2 
1928 pakt Kelloga, w T. 1929 Put 
morski, w r. 1932 pakt © nieagresji z 


Rosją Sowiecką, w r. 1933 A 
londyńska o określeniu napas linie 

Śmiało mogą sobie dziś żyw 
obaj ministrowie spraw 729 


Zakład Fryzjerski 
„CARMEN ” 


Aleja 38 (po restaur. „Adrja”) 
Salon damski i męski. a 
Miesiąc reklamowy trwałej A l 
dulacji po cenach zniżony 


Manicvre. Farbowanie włosów, rz 
Polecają się SZ. Kier aw j Tadeušs. 


ęs i brwi. 


SKŁADAJCIE 


Miesięcznie z odnoszeniem 
do domu lub z przesyłka po- 
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Kleska powodzi jeszcze nie minęła. 


Przesyłka pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtońsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabeleryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. ~ = — 


Wr. [168 


SŁOWO GZĘSTOGHOWSKIE 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


Ulewne deszcze utrudniają obronę wałów. 


Sytuacja powodziowa jest w dal- 
szym ciągu bardzo grożna i klęski nie 
można uważać jeszcze za opanowaną. ` 

Z Małopolski Zachodniej nadchodzą 
w dalszym ciągu alarmujące doniesienia 
o gwałtownych deszczach, które powo- 
dują wylew potoków i podnoszenie się 
poziomu wody w rzekach. Szereg miej- 
scowości ponownie zostało zalanych. 

Wszystkie te wody spływają do Wi- 
sły, gdzie wskutek tego ulega opóżnie- 
niu opadanie poziomu wody. 

Sytuację pogarszają znacznie trwają- 
ce od kilkudziesięciu godzin deszcze 
nad całym niemal biegiem Wisly. 

Masy wód deszczowych nie tylko za 
silają rzekę i hamują spadek wody, ale 
ponadto powodują dalsze rozmiękczanie 
i przeciekanie i tak już w wielu miej- 
scach bardzo osłabionych wałów, jco 
każdej chwili grozić może jakąś nową 
katastrofą na tym lub owym odcinku. 

Poniższe doniesienie daje obraz o- 
becnej sytuacji na całej przestrzeni bie 
gu Wisły. 


W górach ulewa. 


~ KRAKÓW. Wskutek ulewnych desz- 
czów w ostatnich dniach potoki górskie, 
które ostatnio już opadły, ponownie 
wezbrały, a w niektórych miejscach 
wylały. : 

W powiecie brzeskim pod wodą 
znalazło się 7 miejscowości Wody na 
Dunajcu w powiecie brzeskim podniosły 
się z 240 m. prawie do 4 m.” 

Wskutek wylewu rzeki Gromnik i 
zalania toru Tarnów— Nowy Sącz komu- 
nikacja na tym szlaku została wstrzy- 
mana. 

Deszcze spowodowały także groźną 
sytuację wzdłuż Popradu i jego do- 
rzeczy. 

Potok Muszanka toczy wzburzone 
wody, niosące wielkie drzewa, wyrwane 
z korzeniami. Przybór wody na Muszan* 
ce wynosi pół metra. 

W wielu miejscach przerwana zosta” 
ła komunikacja telefoniczna. W Mielcu 
na Wisłoce stan wody wynosi 1.40 m., 
a w Qiarnuszkowicach przy ujściu do 
Wisły 4.34 m. ponad stan normalny. 


Straszne liczby. 


KRAKOW. Prezes krakowskiej izby 
rolniczej oblicza zniszczenie dokonane 
przez powódź w województwie krakow- 
skiem na 100 tysięcy hektarów zala- 
nych użytków rolnych. 

Strat, jakie poniosło rolnictwo, jesz- 


cze nie można obliczyć, bowiem nie u- 
stalono jeszcze zniszczenia budynków i 
strat w inwentarzu żywym i martwym. 


50-kilometrowe jezioro 
pod Sandomierzem. 


SANDOMIERZ. Powiśle powiatu san- 
domierskiego na przestrzeni przeszło 50 
klm. długości i do 7 klm. wgłąb lądu, 
przedstawia jedno wielkie jezioro, obej- 
mujące ponad 30.000 mórg ornych grun- 
tów ze zniszczonemi zbiorami. Jezioro 
to miejscami głębokie jest do 5 mtr. 
Częściowo zżętą oziminę zabrała woda, 
sięgająca w niektórych domach do po- 
łowy -strzech. 

Ponad półtora tysiąca domów iest 
zalanych, wiele grozi zawaleniem. Kilka 
domów i wiele budynków gospodarczych 
woda zniosła. Dużo żywego inwentarza 
zatonęło. Część ludności — około 4 200 
osób — zdążono ewakuować; reszta o- 
czekuje ciągle pomocy na strychach i 
dachchach. l ; 

Straty dorywczo obliczone przekra- 
czają 4 milj. zł. w zbiorach. Strat ob- 
wałowań mostów i zabudowań nieda się 
obliczyć obecnie, gdyż wszystko znaj- 
duje się pod wodą. R. 

Akcja dożywiania ewakuowanej lud- 
ności obejmuje ponad 1 600 osób i oko 
ło 1 000 sztuk inwentarza. 


San gwałtownie wzbiera. 


PRZEMYSL. Wskutek obfitych opa- 
dów atmosferycznych w ciągu dnia 
wczorajszego i ubiegłej nocy poziom 
wody w Sanie od źródeł aż do Jarosła- 
wia podniósł się ponownie. 

W obecnej chwili pod Sanokiem po- 
ziom wody na Sanie jest o 1 70 mtr. 
wyższy od stanu wody w dniu wczoraj- 
szym rano 

Pod Przemyślem stan wody wynosi 
420 mtr. ponad normalny i bezustannie 
wzrasta. 


Niebezpieczeństwo w pow. 
garwolińskim. 


GARWOLIN. Na odcinku Gusin — 
Wysoczyn gminy Sobienie Jeziory wsku- 
tek powstałego w nocy silnego wiatru 
z deszczem fale Wisły podrywają na 
większej przestrzeni wysoki wał, który 
grozi obsunięciem się 

Miejscowa ludność skutkiem wyczer- 
pania jest bezradna i wzywa pomocy 
władz. Organizuje się ponownie drużyny 
robotnicze, które będą natychmiast prze 


REZYSER DIE NARCYZA TY ROET ESTERA ZAST REKA OZI ORDRE E, TEO WTZ E: 


powiedzieć: tych wszystkich układów 
zbliżających Europę Wschodnią do 
istotnej pacyfikacji „magna pars fui- 
mus”, znamienicie oddziałaliśmy spo- 
łem na sprowadzenie do wspólnego 
mianownika licznych rozbieżności, któ- 
re do niedawna nurtowały wschodnią 
Europę, a tak bardzo niepokoiły opinię 
świata. 

Stosunek Polski do Estonji jest więc 
doskonałym przykładem, jak skutecz- 
ne są stosunki bilateralne między pań 
stwami, jak łatwo jest pod takie wła- 
śnie stosunki podłożyć treść realną, a 
unikać mgławicowych i do żadnych 
konkretnych rezultatów nie wiodących 
paktów. 

Wracając z Tallina minister Beck 


będzie gościem rządu łotewskiego, za. 
trzyma się w Rydze. Również i ta kur 
tuazyjna wizyta podkreśla węzły, łą- 
czące Polskę z Łotwą, ktorej wyzwole- 
nie jest przecieź również i dziełem pol- 
skiego żołnierza iz którą pragnie pań- 
stwo polskie zawsze współpracować w 
najściślejszej harmonii. 

Przebieg wizyt min. Becka w Tal- 
linie i Rydze budzi oczywiście zrozu- 
miałe zainteresowanie w świecie. Nie 
oddalimy się chyba od prawdy, gdy 
stwierdzimy, że pobyt naszego sterni- 
ka polityki zagranicznej w obu pań- 
stwach bałtyckich jest jeszcze jednym 
przyczynkiem do utrwalenia wielkiego 
dzieła, nad którem od lat Polska z ta- 
ką wydatnością pracuje: dzieła pokoju. 


- watelstwa m. Wilji, 


wiezione samochodami 


miejsca. 
Pod Warszawą Wista opada. 
WARSZAWA. Poziom wody na Wiśle 


na zagrożone 


pod Warszawą w dalszym ciągu opada. _ 


porównaniu z najwyższym stanem 
wód (w niedzielę o godz. 19—5 50) spa 
dek wynosi 85 cm. f 

Odprężenie nastąpi dopiero około 
soboty i do tego czasu będą trwały pra 
ce przeciwpowodziowe, 

Mimo opadania poziomu wody w 
Wiśle i jej dopływach, w niektórych 
punktach sytuacja w obrębie Warszawy 
jest ciężka spowodu stałych deszczów, 
powodujących coraz większe rozmiękcze 
nie wałów. 

Między in. ciężka sytuacja wytwo- 
rzyła się w okolicach wałów Wilanow- 
skiego i Siekierkowskiego. Miejsca prze- 
siąkania wałów są stale wypełniane na- 
wozem i zakładane workami z ziemią. 

Najkrytyczniejszą dla wału  Siekier- 
kowskiego była noc z wtorku na środę, 
kiedy to z trudem udało się uratować 
wał od rozmycia na długości 20 m 


Cały inwentarz żywy ze wsi ei 


Duże Siekierki jest w dalszym ciągu co 


noc ewakuowany i mieści się po 
łem niebem, poczem na 
do zagród. 

WŁOCŁAWEK. Woda 
Włocławkiem w dalszym 
przybiera. zalewając coraz 
pałacie pól i łąk przybrzeżnych. . 

TORUN. O 8 ej rano poziom Wisły 
pod Toruniem wynosił 5 m. 96 cm. 'po- 
nad stan normalny. 

BYDGOSZCZ. Stan wody na Brnie 
i Wiśle wynosił 7.84 ponad stan nor- 
malny. Woda w Wiśle nadal przybiera. 
Grunta i łąki położone nad brzegami 
Wisły są zalane. 

W Solcu Kujawskim i Łgnowie jest 
zalanych kilka domów mieszkalnych i 
budynków gospodarczych. Szosa Fotdón 


go- 
dzień wraca 


na Wiśle pod 
ciągu ciągle 


to większe 


— Świecie -koło Trzęsacza i Strzelec A 


jest zalana. Poziom wody na Wiśle i 
Brdzie jest wyrównany. A 


k 


À azer EWIE 


Adamowicze w Wilnie. 


WILNO. Z pół godzinnem opóźnie- „3 
niem z powodu mgły i złych warun- _ 
ków atmosferycznych przybyli wczoraj 


do Wilna bracia Hdamowicze. 

Na lotnisku powitał ich specjalny 
komitet z gen. Żeligowski i wiceprezy- 
dentem miasta Jenszem na czele. | 

Po entuzjastycznem powitaniu przez 
zgromadzoną na lotnisku publiczność, 
bracia Adamowicze udali się bezpo- 
średnio do Ostrej Bramy, gdzie złoży- 
li ostatnie posiadąne 15 dolarów na 
ofiarę. 

W wielkiej sali konferencyjnej urzę 
du wojewódzkiego wręczono bohater- 
skim lotniko dyplomy honorowe oby: 
oraz urnę z zie- 
mią Janowszczyzny, miejsca urodze- 
nia braci Adamowiczów. 

Równocześnie szkoła powszechna 
w Wilji, przemianowana 
szkołę im. Braci Adamowiczów. 


Po powitaniu w sali konferencyjnej 


wydano na cześć braci Adamowiczów 
bankiet. 


W czasie bankietu prezydent mia- 


sta wręczył im pamiątkowy album. 


OFIARY NA POWODZIANI!I 


została na 


+ 


pad 
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SŁOWO 


Dodatkowy kredyt 


na odbudowę kolei. 

WARSZAWA. W końcu bieżącego 
tygodnia, względnie na początku przy- 
szłego, odbędzie się kolejne posiedze- 
nie Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tem ma być załatwiona sprawa dodat- 
kowych kredytów w związku z ostatnią 
katastrofą powodziową na terenie Ma- 
łopolski. 

M. in. minister komunikacji wystą- 
pić ma z wnioskiem o kredyt dodatko- 
wy w wysokości 5 miljonów złotych na 
odbudowę zniszczonych przez powódź 
objektów kolejowych i drogowych. 


Pogrzeb bohatera-żołnierza. 


RZESZÓW. Wczoraj odbył się po- 
grzeb błp. Izraela Fallera, szeregowca 
17 p. p., który zgłosił się dobrowolnie 
celem niesienia pomocy zagrożonym po 
wodzianom, mieszkańcom pow. rzeszów 
skiego i w czasie akcji ratowniczej zgi 
nął bohaterską śmiercią w nurtach we- 
zbranego Wisłoka. Zwłoki bohatera zna 
leziono dopiero po kilku dniach po u- 
stąpieniu wód na polach Drabinianki 
obok Rzeszowa. 

Pogrzeb odbył się na cmentarzu ży- 
dowskim w Rzeszowie. Na cmentarzu 
ustawiła się .kompanja honorowa 17 pp. 
cały korpus oficerski z dowódcą pułku 
na czele, oraz żołnierze wszystkich puł 
ków rzeszowskich. Delegacja szkoły 
podchorążych wyniosła trumnę ze zwło- 
kami z kostnicy na miejsce wiecznego 
spoczynku, gdzie przemówił ppłk Siu- 
dy i w gorących słowach pokreślił czyn 
błp. Fallera. 


Incydent turecko-włoski 
na morzu. 

WIEDEN. Z Aten donoszą włosko- 
tureckim incydencie nadbrzeżnym, przy 
pominającym ostatni incydent z krążow- 
nikiem angielskim  „Devonshire”. Łóoź 
. włoska, płynąca od strony wyspy Rodos, 

usiłowała schronić się przed burzą na 
wody tureckie od zatoki Marki. Turec- 
kie patrole nadbrzeżne oddały do zbli- 
żającej się łodzi kilka strzałów, przy- 
czem jeden z marynarzy włoskich został 
zabity. 


KINO „EDEN“ Aleja 12 


Dziś i dni następnyeh. 
Ulubienica publiczności słynna nie- 
zrównana ANNABELLA w swej najno- 
wszej kreacji 


GRZECH JEDNEJ NOCY 


(MARIE). 


Dramat z życia dziewczyny do wszyst. 


Nad program: Dodatki dźwiękowe 


ZYGMUNT ZIÓŁEK. 


Z życia Z.P.M.D. 


Próby rozwiązania problemu. 
młodzieży. 


(Dokończenie.) 

Typy organizacyj politycznych wśród 
młodzieży są raczej wynikami w jej 
rozwoju ujemnym „wytwarzają one bo- 
wiem przeważnie człowieka, niezdolne- 
go do żmudnej i metodycznej, a ma- 
ło efektownej pracy pozytywnej, fraze- 
sowicza, obciążonego nadmiernemi am- 
bicjami osobistemi, doktrynera nie wi- 
dzącego dystansu pomiędzy teorją i 
rzeczywistością, snoba wreszcie, uwa- 


żającego, że udział w pracy politycz- ` 


nej podnosi jego pozycję, społeczną. 
Jest pod tym wzślędem zasadnicza 
różnica pemiędzy politycznemi i 
ideowo-wychowawczemi formacjami 
młodzieży. Te ostatnie bowiem nie 
mając ambicji zdobywania mas i bę 
dąc pozbawionemi efektów zewnętrz- 
nych wystąpień, pracują o wiele 
głębiej iwytwarzają wartości, o wie- 
le bardziej pozytywne i twórcze. 

W tych też organizacjach ideowo- 
wychowawczych „powinna odbywać 
się swobodna fermentacja, choćby 


se Wł. Walte 


Meli Grabowskiej 
wa J. Orwida 
Basi Gilewskiej 


Odwołanie rautów na Zamku. 


WARSZAWA. Kancelarja cywilna 
Prezydenta Rzplitej zawiadamia, że z 
powodu klęski powodzi, która nawiedzi- 
ła kraj, P. Prezydent polecił odwołać 


„wszystkie zapowiedziane na sierpień i 


wrzesień rauty i przyjęcia na Zamku, 
przewidziane z okazji Zjazdu Polaków 
z Zagranicy, 13-lecia Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża oraz międzynarodowych 
kongresów: geografów, wychowania mo= 
ralnego, filologji słowiańskiej i związków 
przeciwgruźliczych. 


Jednocześnie kancelarja cywilna za- 
wiadamia, że P. Prezydent Rzplitej, ja- 
ko protektor ogólnopolskiego komitetu 
pomocy ofiarom powodzi, będzie prze- 
mawiał przez radjo w niedzielę dn. 29 
lipca b. r. o godz. 12eej. 

P. Prezydent Rzplitej złożył na ak- 
cję pomocy dla dotkniętych klęską po- 
wodzi 10000 zł. oraz polecił wypłacić 
kwotę 20,000 zł. zamiast rautów i przy” 
jęć. 


Hitlerowski zamach stanu w Austrii 
Kancierz Dolifuss zabity, ministrowie uwięzieni. 


Krwawe walki 


WIEDEŃ. Wiedeń był wczoraj wi- 
downią zamachu stanu, urządzonego 
przez grupę hitlerowskich terorystów, 
ubranych w mundury Heimwehry. Wtar- 
gnęli oni w południe do lokalu radja 
wiedeńskiego zwanego „Rawag”, przy 
Johannesgasse, obezwładnili speakera i 
opanowali mikrofon. W bójce, jaka się 
wywiązała, zastrzelono podobno dyrek- 
tora  „Rawagu” Holda. Opanowawszy 
mikrofon, zamachowcy ogłosili, że kan- 
clerz Dollfuss ustąpił i że rządy objął 
Rintelen Było to umówione hasło de 
wywołania rewolty także i na prowincji 
austrjackiej. 

Równocześnie do rządu kanclerskie- 
go wtargnęła inna liczniejsza grupa. U 
rząd kanclerski został obsadzony przez 
wojsko i policję z karabinami maszyno- 
wemi. Wejścia zostały zatarasowane. 
Połączenia telefoniczne z urzędem kan- 
clerskim były przerwane. Przed urzę 
dem kanclerskim ustawiony został także 
samochód pancerny. 

Cały prawie rząd został przez rebel- 
jantów uwięziony. Wojsko i policja roz- 
poczęły akcję, mającą na celu uwolnie- 
nie uwięzionych ministrów. Doszło do 
zaciętej walki, lecz część wojska rzą- 
dowego poszła na stronę buntowników, 
którzy uzyskawszy jeszcze posiłki, stali 
się panami sytuacji. Kanclerz Dollfuss 
został podobno zabity, a minister bez 
teki, mjr. Fey, poważnie ranny. 


o radjostację. 


Są to oczywiście wiadomości, któ- 
rych potwierdzenia, ze względu na przer 
wane połączenia telefoniczne i telegra- 
ficzne z Wiedniem uzyskać narazie nie- 
można. Według tych samych  niespraw- 
dzonych wiadomości, desygnowany 
przez zamachowców na kanclerza, poseł 
w Rzymie von Rintelen, przybył do Wied- 
nia. Rintelen udał się do ministerstwa 
wojny, gdzie odbył naradę z dotychcza- 
sowym ministrem oświaty, przedstawi- 
cielami armji oraz delegatami zama- 
chowców. Nowy kanclerz jest przed- 
stawicielem tendencji kompromisowych 
wobec ruchu hitlerowskiego. Hitlerow- 
cy otrzymają prawdopodobnie w nowym 
rządzie kilka tek. 

WIEDEN. Sztab główny Heimwehry 
ogłosił ruch moblizacyjny. Wysadzona 
została w powietrze wielka stacja nadaw- 
cza w Risanberg. 

Poselstwo austrjackie w Pradze po- 
twierdza wiadomość o zabiciu kancle- 
rza Dollfussa. Prowizorycztym kancle- 
rzem został minister oświaty Schau- 
sching. 

BERLIN. Z Wiednia donoszą, że wal- 
ki o radjostację skończyły się o godz. 
15-tej. 


kilku ciężko rannych. Kilku urzędni- 
ków radjostacji wiedeńskiej odniosło 
lżejsze poranienia. Z gmachu radjo- 


stacji przeniesiono kilku młodych ludzi, 
broczących krwią, do aut 


Szczegóły zamordowania 


kanclerza 


WIEDEŃ. Szczegóły morderstwa 
kanclerza Dollfussa przedstawiają się 
następująco: Do pałacu kanclerskiego 
w czasie posiedzenia wtargnęli zama- 
chowcy, którzy zamknęli się wraz z 
kilku ministrami, obradującymi w pała- 


najbardziej skrajnych założeń ideo- 
wych“. 

Jak już wyżej zaznaczyliśmy, me- 
toda wychowywania młodzieży, jedynie 
w formacjach ideologicznych, bez do- 
czepiań natury polltycznej była i jest 
naczelnem wskazaniem Związku Pol- 
skiej Młodzieży Demokratycznej. Ale 
nie zawsze ona była brana pod rozwa- 
gę przez czynniki oficjalne obozu rzą- 
dzącego. 

Kiedy po sukcesach na terenie star 
szego społeczeństwa w postaci Bezpar- 
tyjnego Bloku—teren młodzieżowy po- 
został pod hegemonją Młodzieży Wszech 
polskiej—zrodziła się wśród czynników 
kierowniczych Bloku myśl zorganizo- 
wania terenu młodzieżowego na tych 
samych założeniach t. j. elemencie czy- 
sto taktycznym, a więc na założeniach 
wyłącznie politycznych, do czynnej wal- 
ki zb. O. W.P. Z. P. M. D. pozostając 
wierny założeniom ideowości i nie- 
zależności od starszego społeczeństwa 
odmówił wzięcia na siebie piętna poli- 
tycznego i stania się trzonem nowej 
formacji politycznej młodzieży. Nie 
chciał stracić swej elitarności, co prze- 
kreśliłoby pójście na masy, a z dru- 
giej strony widział zło, jakie wynika z 
politycznego organizowania młodzieży. 
Powstały wtedy Legjon Młodych —po- 


Dollfussa. 


cu. Wśród ministrów znajdował się 
kanclerz Dollfuss i min. Karwiński. Za- 
machowcy zmusili kanclerza do odłą- 
czenia się od towarzyszy, i przeszli z 
nim do sąsiedniego pokoju. Za kanc. 
Dollfussem udał się min. Karwiński, 


szedl na masy, obecnie skupił różno- 
raki element, ale zgrał się stracił sens 
swego istnienia jako organizacja mło- 
dzieżowa — ideologiczna. Napęczniał, 
pozagarniał różne tereny—a tem sa: 
mem stał się jedynie jeszcze jednem 
obok rozwiązanego Obozu Narodowo- 
Radykalnego — stronnictwem młodych. 
Znalazł się w tej niewygodnej sytuacji, 
że przez swój obecny stan i charakter 
ciąży do życia starszego społeczeństwa, 
stąd zaangażowanie się wybitne w po- 
toczne życie polityczne Polski. Nato= 
miast starsze społeczeństwo w obozie 
i poza obozem tego sobie nie życzy. 
Sam zaś Legjon Młodych, dokładnie 
zdaje sobie sprawę iż właściwie, poza 
troską o „narybek” nic go z terenem 
młodzieżowym nie łączy. Sytuacja nie 
do pozazdroszczenia. ,Chociaż być mo 
że politycznie uda się Legjonowi Mło- 
dych odegrać—to jednak na odcinku 
wychowywania młodego, pokolenia 
Polski, na odcinku ściśle ideowym in- 
teligencjj—ma coraz mniej do powie- 
dzenia. Poszedł inną, własną drogą na 
szerokie masy proletarjatu, tem sa- 
mem wymknął się z ram nakreślonych 
przez opiekunów. 


Zawiódłszy się na Legjonię Młodych, 
czynniki oficjalne, wróciły do starych 


koncepcyj Z. P. M. D.—do wyznaczania 


Dziś w czwartek w „ATLANTIGU” 


Jeden policjant został zabity, a . 
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którego jednak zamachowcy oddalili. 
Po chwili jednak wpuścili go do po- 
koju, mówiąc, że wzywa go kanclerz 
Dollfuss. Gdy min. Karwiński wszedł 
do wnętrza ujreał kanclerza siedzącego 
w fotelu, już w agonji. Kancl. słabym 
głosem pożegnał się z ministrem i pro 
sił aby opanować sytuację i nie dopu- 
ścić do rozlewu krwi. Po chwili kanci. 
Dollfuss skonał. 

Po dokonaniu zbrodni zamachowcy 
rozpoczęli rokowania z ministrami, 
znajdującymi się na wolności i oświad 
czyli, że nie uczynią nic złego uwięzio- 
nym ministrom, jeżeli zamachowcy nie 
będą zatrzymywani przy opuszczaniu 
pałacu. 

Po dłuższych pertraktacjach mini- 
strowie zgodzili się na ten warunek, z 
tem jednak że sprawcy zamachu nie- 
zwłocznie opuszczą granice Austrji. Wo- 
bec tego zamachowcy wycofali się z 
pałacu i w ciągu nocy odjechali kilku 
autami ciężarowemi w stronę Niemiec. 

Zamordowany kanclerz Dollfuss li- 
czył lat 41. Pozostawił prócz żony dwo 
je dzieci syna i córkę. 

Sytuacja w całej Austrji została o- 
panowana. Wszędzie panuie zupełny 
spokój. 

Nowy zamach ukraiński. 

LWÓW. — Wczoraj został zabity 
we Lwowie skrytobójczym strzałem w 
głowę Jan Babij, dyrektor państwowe- 
go gimnazjum z językiem wykładowym 
ruskim. 

Mord dokonany został w pobliżu je- 
go mieszkania.'Sprawca w pościgu Zo- 
stał ujęty przez policję. W chwili uje- 
cia strzelił on do siebie z pistoletu 
„Orgesch”, który przy nim znaleziono. 
Ciężko rannego i nieprzytomnego spra 
wcę odwieziono do szpitala. Przy spra 
wcy znaleziono dowód osobisty na na- 
zwisko Sawczuk z Radziechowa. 
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Dziś i dni następnych. 
Triumf tytanów ekranu! 
Marji Dresier i Wallace'a 
Beery w imponującym arcydzie 
le, tchnące życiowym realizmem 
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młodzieży, zwłaszcza inteligenckiej — 
organizacyj  ideowo-wychowawczych. 
Chodzi bowiem w życiu publicznem 
Polski obecnej więcej o ludzi o pew- 
nym poglądzie na świat, o silne cha- 
raktery, ani o mniej lub więcej efek- 
towne postacie macherów życia poli- 
tycznego. Okres politykierstwa, razem 
z przeżytkiem parlamentaryzmu—scho- 
dzi zwolna do lamusa historji. + 

Odbudowa terenu młodzieżowego. 
pójdzie prawdopodobnie równolegle z 
przekształcaniem dzisiejszej postaci for- 
malnej obezu, gdyż młodzież „wierząc 
Piłsudskiemu, deklaruje zaufanie 
tylko tym; Których przy nim wi- 
działa w chwilach najcięższych walk 
i wysiłków. Nie uznając Kompromi- 
sów, przeciwnie, dążąc do jasności 
ideologicznej, pragnie ona wyraźnej 
sytuacji w ramach całości obozu. 
rządzącego Polską. Posiada gorące 
przywiązanie i zaufanie do żołnier- 
skiego, legjonowo-peowiackiego t'zo- 
nu obozu, gdyż tylko to środowisko, 
tak  chlubnie  przeegzaminowase 
przez życie. daje w jej pojęciach, 
pewność walki o przyszłość i potę- 
gę Państwa Polskiego wszelkiemi środ 
Kami, choćby najbardziej radykKalne- 
mi, odpowiadającemi jej radykaliz- 
mowi*. 
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za 2 i pół milj. zł. 


WARSZAWA. — Warszawska Fa- 
bryka Parowozów została zakupiona 
przez Zakłady Ostrowieckie za sumę 
2 i pół miljon zł. Należność ma być 
uregufowana obligacjami w ciągu 18 
lat przy oprocentowaniu 5 proc. w sto 
sunku rocznym. 

W kapitale akcyjnym fabryki, wy- 
noszącym 10 milj. zł. uczestniczy, jako 
główny akcjonarjusz „Trust Metallur- 
gique Belge Francais” w Brukseli, oraz 
Warszawski Bank Dyskontowy. 


Fabryka parowozów sprzedana SIę ASRR ARA SA RASA R B 12.0.0892.0 390.000 9050 
W 


Zakaz polowań dla ratowania 
zwierzostanu. 


KRAKÓW. Na terenie dotkniętych 
lęską powodzi powiatów województwa 
krakowskiego, zginął niemal doszczętnie 
dziko żyjąćy zwierzostan. Woda uniosła 
setki potopionych zajęcy, sarn, bażan- 
tów i t. d, Wydane zostaną zarządzenia 
ochronne przeciw polowaniom na dłuż- 
Szy okres czasu. 


Serdeczne przyjęcie marynarzy 
polskich w Leningradzie. 


LENINGRAD. — Dowódca sowiec- 
kiej floty na Bałtyku Galler wydał ban 
kiet na cześć oficerów marynarki pol- 
skiej. W czasie bankietu Galler wygło- 
sił przemówienie, w którem podkreślił 
postępujący rozwój przyjaźni i zbliże- 
nia polsko-sowieckiego na polu poli- 
tycznem, gospodarczem i kulturalnem 
oraz zbliżenia sił zbrojnych obu kra- 
jów, poczem wyraził radość, że mary- 
narka sowiecka ma zaszczyt gościć ©- 
becnie polskie okręty wojenne. Keń- 
cząc mówca wzniósł toast za pomyślny 
rozwój polskiej marynarki. 

W odpowiedzi admirał Unrug po- 
dziękował za serdeczna słowa powita- 
nia i za obietnicę floty sowieckiej od- 
wiedzenia Gdyni i wzniósł kielich za 
pomyślność sowieckiej floty wojennej. 


Pożegnanie ambasadora Skir- 
munta przez żydőw polskich 
w Anglii. 


LONDYN. Federacja żydów polskich 
w Anglji urządziła wczoraj wielki ban- 
kiet pożegnalny na cześć ambasadora 
Rzplitej Skirmunta. W bankiecie u- 
czestniczyło przeszło 200 osób. 

Lord Melchett wzniósł toast za zdro 
wie p. Skirmunta i podkreślił jego po: 
zycję w Londynie, wyjątkową wdzięcz- 
ność i sympatję, jaką sobie zaskarbił w 
sferach żydowskich swoją uczynną bez- 
stronnością i sprawiedliwością, 

Szereg mówców podkreśliło stanowi- 
sko rządu polskiego wobec mas żydow- 
skich. Znany przemysłowiec angielski 
Simon Marks podkreślił konieczość współ 
działania żydów z Polakami, a zwłasz- 
cza z rządem polskim w akcji odbudo- 
wy i wzmocnienia Państwa Polskiego. 

Prezydent zarządu zjednoczenia gmin 
żydowskich w Anglji p. Neville Laski 
wzniósł toast za pomyślność rządu pol- 

kiego. 
s go koniec bankietu zdecydowano 
utworzyć specjalny komitet żydów w An- 
glji, który zbierać będzie ofiary na po- 
wodzian w Polsce, Do pz zin Mają 
weszli m. in. lord Melchett, Simon Marks, 


sir Mayer Spielman. 
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Krem i mydło 


Do obozu izolacyjnego. 


LWÓW. Do Berezy Kartuskiej wy- 
wieziono z pow. żółkiewskiego nastę- 
pujących Ukraińców: Demczyn Grze- 
gorz, praktykant powiatowego „Sojuza” 
kooperat. w Żółkwi, Stanisław Skropko, 
student U. J. K. w Zwerdowie, oraz 
włościanin Dmowski ze Sulimowa. 

W Rawie Ruskiej aresztowano Sta- 
nisława Sowyka, współpracownika „Pro 
świty” i wywieziono do obozu izola- 
cyjnego. Również aresztowano i wy- 
wieziono do obozu izolacyjnago inży- 
niera Bogdana Bogaczewskiego z Rawy 
Ruskiej. 

Z pow. przemyskiego zostali wy- 
wiezieni studenci Paweł Geęgal z Pree- 
myśla, M Poweh z Buszkowic, Mikołaj 
Dmytro z Korownik i Fedosz Włodzi- 
mierz. 


Likwidacja zatargu z Litwą? 
KOWNO. Minister Miihlstein odbył 


konferencję z ministrem spraw zagr. La- 
zarajtisem. 

Konferencja trwała 
godziny i poświęcona 
polsko-litewskim. 

Tematem narady obu mężów stanu 
była kwestja zlikwidowania zatargu pol- 
sko litewskiego i znalezienia wyjścia z 
obecnej sytuacji. , 

Konflikt polsko litewski ma być w 
najbliższym czasie zlikwidowany. Min. 
Miihlstein udał się wczoraj do Połągi, 
gdzie był przyjęty na konferencji przez 
prez. Smetonę. 


Rosyjska eskadra powietrzna 
w Warszawie. 


WARSZAWA. Na piątek 27 b. m, 
ewentualnie na sobotę 28 b.m. zapowie- 
dziana jest wizyta sowieckiej eskadry 
lotniczej w Warszawie. , 

Na czele eskadry przybyć ma szef 
sowieckiej floty powietrznej, Unszlicht. 
Eskadra składać się będzie z trzech 
albo pięciu aparatów, w tem jeden wiel- 
ki aparat bombardowy. US 

Przylot sowieckiej eskadry lotniczej 
będzie rewizytą złożoną polskiemu lot- 
nictwu wojskowemu w odpowiedzi na 
niedawną wizytę gen. inż Ludmiła Ray- 
skiego na czele polskiej reprezentacji 
lotnictwa wojskowego. 


Francuskie manewry lotnicze. 


PARYŻ. — Wczoraj rano: rozpoczę: 
ły się w okolicy Lyonu manewry lot- 
nicze, które potrwają kilka dni. Tak- 
tycznem założeniem manewrów jest o- 
brona miasta przed atakiem samolo- 
tów nieprzyjacielskich. Na linji Lyon— 
Grenoble—Gap rozlokowano oddziały 
obrony przeciwlotniczej, złożone z 3 
pułków artylerji przeciwlotniczej, 2 es- 
kadr samolotów myśliwskich i eskadry 
samolotów, przeznaczonych do pości- 
gów nocnych. - 

Atak na Lyon przeprowadzają trzy 
eskadry samolotów, lecących ze strony 


około półtorej 
była stosunkom 


„południowo-wschodniej, 


Czarna gwardja Hitlera. 


BERLIN. (rząd prasowy partji na- 
rodowo socjalistycznej ogłasza w Mona 
chjum. następujące rozporządzenie Hit- 
lera: e: ; 

Wobec dużych zasług sztafet och- 
ronnych (S. S.), zwłaszcza w związku 
z wypadkami z 30 czerwca 1934 r-, 
podnoszę je do rangi samodzielnej or- 
ganizacji w ramach narodowo:socjali- 
stycznej niemieckiej partji robotniczej. 

Przywódca sztafet ochronnych pod- 
lega zatem, narówni z szefem sztabu, 
bezpośrednio najwyższemu dowódcy 
S. A. Zarówno szef sztabu, jak i przy- 
wódca sztafet ochronnych, noszą, oby- 
dwaj partyjną rangę Reichsleiterów. 

(—) Adolf Hitler, 


Tłumny pogrzeb krwawego 
bandyty. 
CHICAGO Zwłoki bandyty Dilinge- 
ra złożone zostały do skromnej trumny, 
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 
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owinięte w czarną materję. Bandyta po 
chcwany będzie w stanie Indiana. Za 
trumną bandyty szedł jego ojciec oraz 
tysiączne tłumy publiczności Obie stro 
ny ulic, któremi kroczył orszak żałobny 
obstawione były policjantami. 


Tardieu i Chautemps 
w Stawiskyadzie. 


PARYŻ. Komisja dla wyjaśnienia 
afery Stawisky'ego przesłuchała szereg 
świadków. Najciekawsze zeznanie złożył 
prefskt Juillet, który oświadczył, że w 
maju 1933 roku Stawisky powiedział mu 
w tajemnicy,iż ma możność nabycia do- 
kumentów wysoce kompromitujących 
b premjera Tardieu. Poinformowany o 
tem Tardieu uprzedził Juilleta, aby za- 
chował ostrożność w utrzymywaniu sto- 
sunków z mało znanymi ludźmi. 

Na jednem ze śniadań Stawisky po- 
wiedział Juilletowi: „Wiem, że pan ma 
obecnie nieporozumienia z przełożony 
mi. Rzecz tę można łatwo przy pomocy 
moich wpływów załatwić”. Wkrótce Sta- 
wisky wezwał dep. Prousta i polecił mu 
poczynić natychmiast odpowiednie kroki 
u min. Chautemps. Istotnie Proust in- 
terwenjował u min. Chautemps, gdyż w 
kilka dni później Juillet został wezwany 
do ministra Chautemps, który zapropo- 
nował mu objęcie jednego z poważniej: 
szych stanowisk. Propozycji tej Juillet 
nie przyjął. 


Uratowany gabinet 
premjera Doumergue'a, 


PARYŻ. Posiedzenie rady gabineto- 
wej zakończyło się kompromisem, na 
podstawie którego rząd obecny utrzyma 
się conajmniej do października. 

Premjer Doumergue zagroził, że 
wrazie ustąpienia któregokolwiek z mi- 
nistrów, wyciągnie konsekwencje i zgło- 
si dymisję całego gabinetu. 

Po oświadczeniu premjera minister 
stanu Herriot odczytał deklarację o go- 
towości ministrów radykałów społecz- 
nych pozostania w rządzie Doumer- 
gue'a. 

Deklaracja zawiera jednak zastrze- 
żenie, że o dalszej sytuacji zadecydo- 
ma kongres partji radykalno-społecznej, 
który odbędzie się w październiku bież. 
roku. 


W kilku wierszach. 


— W Warszawie sytuacja jest na- 
dal opanowana i woda stale opada, 
tylko w dolnym biegu Wisła rozlała 
bandzo szeroko, lecz nie zagraża już 
żadne niebezpieczeństwo. W Zakopa- 
nem sytuacja wraca do normy. Daje 
się zauważyć duży napływ letników. 

— Około tysiąca żołnierzy prowa- 
dzi wytężoną walkę z pożarem lasu w 
Maures (Francja). Front pożaru obej- 
muje kilka kilometrów. 

— W przyszłym tygodniu przybę- 
dzie do Pragi król Siamu Prajadhipok 
W Pradze 
król zatrzyma się kilka dni, poczem od 
jedzie w Tatry. Wizyta jego w Pradze 
będzie miała charakter oficjalny. 

— Oceniając specjalne poświęcenie 
i wysiłki ze strony poszczególnych in- 
żynierów oraz funkcjonarjuszów P. P. 
w czasie powodzi, władze zamierzają 
odznaczyć wiele osób w przyznaniu za- 
sługi. 

— We wsi Liszków w czasie młó- 
cenia zboża stojąca blisko maszyny 
12-letnia Helena Bączkiewiczówna zo- 
stała nagle pochwycona przez drąg 
kieratu i doznała ciężkich okaleczeń, 
tak, że nieodzyskawszy przytomności 
zmarła. 

— W ciągu wozorajszego popołud- 
nia doszły na teren Gdańska pierwsze 
fale wód powodziowych. Poziom Wisły 
podniósł się o zgórą 3 mtr., co spowo 
dowało unieruchomienie wszystkich 
promów, z wyjątkiem promów paro- 
wych. Władze gdańskie zarządziły usu- 
nięcie tegorocznych plonów z terenów 
nizinnych. 


3. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Piątek 27 lipca. Anieli, Natalji. 
Wschód słońca o g. 4,4 Zachód o g.19,36 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy zczwartku na piątek:Stary Ry- 
nek, Siedmiu Kamienie. 

W nocy z piątku na sobotę: III Aleja, 
Ostatni Grosz. 


Częstochowa spieszy z pomocą 
powodzianom. Do biura Komitetu 
Pomocy dla Powodzian (ul. Gen. Dą- 
browskiego 14) złożono dotąd następu- 
jące ofiary na powodzian: 

Dyrekcja kino-teatru „Atlantic” zł. 10, 
p. Franciszek Kowalski zł. 5, bezimien- 
nie — 1 paczkę z odzieżą, p. Balbina 
Wekslerowa — odzież. p. Julja Kratin- 
gowa — odzież, p. Henryk Ciosek — 
100 szt. świec, p. Edmund Klawe — 
odzież, p. A. Goldsztajn — odzież, p. Fi- 
lus — 6 par obuwia, p. Basienko — 
odzież, p. C Sojecka — odzież, p. Ma- 
rja Mandatowa — odzież, Zakłady Gra- 
ficzno-Papiernicze w Częstochowie sp. 
z ogr. odp. 2,000 szt. list ofiar wartości 
zł. 44. 

Pozatem do Banku Handlowego w 
Warszawie — Oddział w Częstochowie 
wpłaciła na konto Komitetu Sp. Akc. 
„Metros” dawniej M. Rozenstein zł. 100. 


Komunikacja ze Szczawnicą. 
Komunikacja autobusami polskiej kolei 
państwowej do Szczawnicy z Nowego 
Targu odbywa się obecnie od dnia 25 
lipca do Krościenka, granicy gminy Ory 
wałd, skąd zorganizowano dalszą jazdę 
drogą kołową do Szczawnicy na prze- 
strzeni siedmiu kilometrów. 

Za kilka dni 
komunikacja autobusami bezpośrednio 
do Szczawnicy. Autobusy kursują do 
każdego i od każdego pociągu. 


Komunikacja kolejowa z Kryni- 
cą i Lwowem. Od dnia b m. podjęty 
ruch pasażerski i częściowo bagażowy 
z Krakowa przez Tarnów, do Krynicy 
i Lwowa z przesiadaniem następującemi 
pociągami: 

Odj. z Krakowa 7.45 przyj. do Kry- 
nicy 19.10, do Lwowa 20.20; odj. z Kra 
kowa 18.30. przyj. do Dębicy 22.50, do 
Tarnobrzega 1.24; odj. z Krakowa 20.25, 
przyj. do Krynicy 6.49, do Lwowa 6.55. 

Na linji: Tarnów — Krynica, Stróże 
— Nowy Zagórz, Rzeszów — Jasło, Dę 
bica — Tarnobrzeg i Tarnów — Rze- 
szów kursują wszystkie pociągi osobo- 
we objęte rozkładem jazdy. — Bagaże 
w komunikacji przeładunkowej w Bogu- 
miłowicach przyjmowane będą tylko w 
sztukach o wadze do 50 kg. 


Zebranie organizacyjne ZPMD. 
Zebranie organizacyjne Związku Pol- 
skiej Młodzieży Demokratycznej odbę- 
dzie się w piątek, 29 b.m., o godz. 19, 
w lokalu przy ul. Wilsona 14 16. Na ze- 
braniu tem wygłoszone zostaną dwa re- 
feraty. 

Dyżury w sekretarjacie ZPMD. od- 
bywają się w poniedziałek, środę i pią- 
tek każdego tygodnia w godzinach od 
18 do 20-tej. 


W Sprawie zasiłków dla bezro- 
botnych robotników. W sobotę od- 
będzie się w Warszawie posiedzenie 
komisji budżetowej Funduszu Bezrobo- 
cia, działającej w okresie letnim na 
prawach zarządu głównego. 

Na posiedzeniu tem uchwalony bę- 
dzie preliminarz budżetowy Funduszu 
Bezrobocia na sierpień. W szczególno- 
ści ustalona zostanie wysokość kwoty, 
przeznaczonej na zasiłki dla bezrobot- 
nych robotników na terenie całej 
Polski. 


Zwyżka cen zbóż, Na wszystkich 
krajowych rynkach zbożowych ujawniła 
się w ostatnich dniach pewna zwyżka 
cen prawie wszystkich zbóż, zwłaszcza 
żyta, mąki, otrąb i grochu. Zwyżka . ta 
przyszła naogół wbrew spodziewaniu, 
gdyż na rynku zbożowym w niektórych 
okręgach pojawiło się już żyto z no- 
wych zbiorów, które winno spowodować 
osłabienie cen. 

Zwyżkę cen zbóż przypisuje się wpły 
wom atmosferycznym i deszczom, które 
opóźniają żniwe, względnie opóźniają 
dostawę nowego zboża. Duży wpływ na 
zwyżkę cen ma powódź, gdyż rolnicy, 
przewidujący wydatną poprawę cen zbóż, 
wobec strat spowodowanych powodzią, 
wstrzymują się z dostawą zboża. 

Sfery kupiectwa zbożowego przypu-= 


zostanie uruchomiona ' 
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szczają, że poprawa cen zbóż potrwa 
czas dłuższy, aż do chwili pojawienia 
się masowej podaży nowego zboża na 
rynku — z drugiej strony wyrażają przy 
puszczenie, że prawdopodobnem jest u- 
stalenie się cen na obecnym poziomie, 
`a to wobec szkód, spowodowanych w 
zbiorach przez deszcze i powódź. 
Kinoteatr Zw. Strzel na powo- 
dzian. W odpowiedzi na apel Często- 
chowskiego Komitetu Pomocy dla Po- 
wodzian, dyrekcja kinoteatru Związku 
Strzeleckiego „Pan” (Dąbrowskiego 16) 


zaofiarowała na rzecz powodzian 10 
proc. od dochodu brutto z biletów 
wstępu na przedstawienia w okresie 


27—31 lipca r. b. 

Zaliczki dla urzędników pań- 
stwowych na spłatę długów i stu- 
dja  Prezydjum Rady Ministrów wyda- 
ło okólnik, ustalający nowe zasady przy- 
znawania zaliczek na poczet uposażeń 
urzędników administracyjnych, sądowych 
i zawodowych wojskowych. 

Zaliczki przyznawane będą na wy- 
datki konsumcyjne (kupno odzieży, opał 
"na zimę), wydatki niezwiązane z potrze 
bami życia codziennego (choroba, ko- 
szty. pogrzebu itp.), oraz na budowę 
własnego mieszkania. 

Wprowadzone też zostały nowe pod- 
stawy przyznawania zaliczek, jak: ko- 
nieczność spłaty długu, wynikłego nie z 
własnej winy urzędnika oraz na wydanie 
pracy naukowej, odbycie podróży w ce 
lach naukowych itd. 

Udzielenie zaliczki uzależnione jest 
od uznania władzy przełożonej. Wyso 
kość jej waha się w granicach 3 — 6 
miesięcznego uposażenia. Największe za- 
liczki wypłacane mogą być na budowę 
mieszkań. Praktykanci otrzymywać będą 
zaliczki tylko za zabezpieczeniem hipo- 
tecznem lub zobowiązaniem dwu porę- 
czycieli. 

Dla zaliczęk w wysokości jednomie- 
sięcznego uposażenia wprowadzono ro- 
czny termin spłaty Najdłuższy termin 
spłaty nie może przekroczyć 3-ch lat. 
Przewidziany jest on dla zaliczek w wy- 
sokości przekraczającej 3-ch miesięczną 
pensję. 

Wystawianie świadectw zgonu 
i pozwolenia na pogrzeb. Na pod- 
stawie nowych przepisów o ewidencji 
ruchu ludności, ustalono procedurę wy- 
stawiania świadectw zgonu i wydawania 
pozwoleń na pogrzeby. Lekarze wysta- 
wiać będą świadectwa w dwóch egzem- 
plarzach. Osoby, zajmujące się pogrze- 
bem, muszą te świadectwa przedstawić 
w biurze meldunkowem w miejscu za- 
mieszkania zmariego. Biura będą po- 
twierdzać na świadectwach dane perso- 
nalne, przyczem Świadectwa te posłużą 
jako pozwolenie przeprowadzenia pogrze 
bu przez właściwą parafję, lub gminę 
wyznaniową. 

Jeszcze jedna ofiara wtorkowej 
burzy. Mamy do zanotowania jeszcze 
jedną ofiarę wtorkowej burzy, jaka prze 
szła nad Częstochową i powiatem. Oto 
we wsi Mokra piorun poraził śmiertel- 
nie 63 letnią Marjannę Szymochę, która 
po kilku minutach zmarła. 

Bezrobotny usiłował pozbawić 
się życia. Na życie swe targnął się 
wczoraj 36 letni Piotr Konar, bezrobo- 
tny, bez stałego miejsca zamieszkania, 
wypijając znaczną dozę jodyny. Po u- 
dzieleniu mu pierwszej pomocy despe- 
rata w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala przy ul. Waszyngtona, gdzie po 
zostaje na kuracji. Przyczyną zamachu 
samobójczego—brak środków do życia. 


O HIGJENIE WŁOSÓW. 


Praca w biurze, kantorze i sklepie, 
odbywająca się w najlepszym wypadku 
w warunkach zaledwie dostatecznych, 
wpływa w dużym stopniu na niedoma- 
gania i osłabienie włosów. Łupierz jest 
jednym z wrogów, powodujących wypa- 
danie włosów, tamujących naturalne od- 
dychanie skóry. W tym wypadku płyn 
Pilosan w polskiej firmie „Antiba”, wcie 
rany w skórę głowy przez pewien czas, 
daje bardzo dodatnie wyniki. Przy wło- 
sach suchych, osłabionych, na wzmoc- 
nienie cebulek włosowych należy wcie 
rać płyn Quininol „Antiba”. Bez przesa 
dy twierdzić możemy, że w dziedzinie 
pielęgnowania włosów zdziałaliśmy wie- 
le, Srodki nasze, a specjalnie wyroby 
firmy „Antiba*, dzięki zwiększającemu 
się zainteresowaniu wytwórczością praw 
dziwie polską, oraz jakością wysokiego 
go, gatunku wypierają wyroby zagranicz- 
ne i zyskują dzięki swojej skuteczności 
, coraz większe uznanie. 


„SŁOWO* 


Zbiórka ofiar pieniężnych na powodzian po domach, 


Częstochowski Komitet Pomocy dla 
Powodzian podaje do publicznej wiado- 
mości, że w najbliższych dniach roz- 
pocznie się po domach powszechna zbiór 
ka ofiar pieniężnych na rzecz powo- 
wodzian. 

Zbiórka powierzona zostanie Orga- 
nizacjom Społecznym, których upoważ- 
nieni (zaopatrzeni w odpowiednie legi- 
tymacje) przedstawiciele obchodzić bę- 
dą mieszkania i sklepy, przyjmując o- 
fiary pieniężne na numerowane, specjal- 
nie drukowane listy Komitetu, zaopa- 
trzone w jego pieczęć okrągłą. 


Do zbierania więc ofiar pieniężnych 
po domach upoważnione będą tylko w 
wyżej podany sposób legitymujące się 
osoby i żadnych innych ołfar pienięż- 
nych wpłacać nie należy. 

Niezaleźnie od powyższego, do przyj 
mowania ofiar pieniężnych na rzecz po- 
wodzian upoważnione są na terenie Czę 
stochowy następujące instytucje: Komu- 
nalna Kasa Oszczędności Powiatu Czę- 
stochowskiego, Bank Handlowy w War- 
szawie Oddział w Częstochowie oraz 
administracje dzienników: „Goniec Czę- 
stochowski” i „Słowo Częstochowskie”. 


Tragiczne wydarzenie przy ul. Ogrodowej, 


Na widok wywiadowców policji — doznał ataku sercowego i zmarł. 
Aresztowanie 18 Kolporterów fałszywych pieniędzy. 


Widownią tragicznego wydarzenia 
był wczoraj dom nr. 3 przy ul. Ogro- 
dowej. 

Szczegóły przedstawiają się nastę- 
pująco- 

Zamieszkały w tym domu 13 |. Majer 
Dymant wyjechał w poniedziałek wie 
czorem do Będzin, gdzie zamieszkują 
jego krewni, którym z polecenia matki 
zawiózł upominki. Chłopiec korzystał z 
bezpłatnego przejazdu. Dymant zaba: 
wił w Będzinie do wtorku. Tam spot 
kał się ze swym rówieśnikiem z Cze- 
stochowy, 15 letnim Idlem Jedlińskiem 
(Targowa 12), który w nieznanym celu 
bawił w Zagłębiu. Jedliński wręczył Dy- 
mantowi 35 zł. w gotówce, w tem: 3 
monety 5 złotowe, 1 monetę 10 złotową 
i 4 monety 2-złotowe, prosząc go, aby 
zabrał te pieniądze do Częstochowy, 
gdzie (Jedliński) odbierze je od niego. 
Dymant, nie przeczuwając nic złego, 
pieniądze wziął i udał się do swego 
wuja, Chaima Gryna (Będzin, Mała 
chowskiego 13) któremu opowiedział o 
spotkaniu z Jedlińskim i okazał otrzyma- 
ne pieniądze. Pieniądze te poddano oglę- 
dzinom, gdzie cała ta sprawa wydała się 
podejrzaną. Przy zeskrobywaniu wierzch 
niej warstwy okazało się, że są one 
falsyfikatami. Wobec tego Gryn pole- 
cił siostrzeńcowi wrzucić monety do 
dołu kloacznego, co też chłopiec uczy- 
nił. Wieczorem tego dnia powrócił Dy- 
mant do Częstochowy i zaznajomił ro- 
dziców z historją fałszywych pieniędzy, 
otrzymanych od Jedlińskiego. Na tem 
się skończyło, ale narazie tylko... 

Bo oto wczoraj około godz. 16 tej 
do mieszkania  Dymantów wkroczyli 
dwaj wywiadowcy policji i przeprowa- 
dzili rewizję osobistą u młodego Dy- 
manta, k óra jednak wyniku żadnego nie 
dała. 

Wobec tego funkcjonarjusze wydzia- 
łu śledczego postanowili przeprowadzić 
rewizję w całem mieszkaniu. 

Głowa rodziny, 45-letni Fuel Dymant 
powrócił dopiero we wtorek z Krakowa, 
gdzie w jednym z tamtejszych sanator- 
jów leczył się, przez dłuższy czak, bę- 


dąc chory na serce. Dymant nie czuł 
się jeszcze dobrze, to też żona prosiła 
wywiadowców, by choremu pozwolili 
przejść do sąsiedniego pokoju i spocząć 
na kanapie. Wywiadowcy odmówili jed- 
nak temu, podejrzewając, że Dyment 
zechce wykorzystać ten czas by ukryć 
fałszywe pieniądze, puszczanie rzeko- 
mo przez jego syna w obieg. Gdy wy- 
wiadowcy przystąpili do rewizji, nastą- 
piła tragedja: Dymant — ojciec uiegł 
atakowi sercowemu i po upływie pół 
godziny zmarł: 

Przeprowadzona w mieszkaniu rewi- 
zja nic nie ujawniła. 

Zwłoki Dymanta zabezpieczono na 
miejscu i około północy przeniesiono 
je na noszach do szpitala Panny Marji. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się sekcja 
zwłok. Zmarły był właścicielem zakładu 
stolarskiego. Osierocił on żonę i pięcio- 
ro dzieci. Cieszył się on opinją czło” 
wieka niezwykle uczciwego, to też na- 
gły jego zgon wywołał zrozumiały żal 
wśród mieszkańców tej dzielnicy. 

Jak się obecnie okazuje, wizyta wy- 
wiadowców policji pozostaje w związku 
z aresztowaniem dokonanem w Będzinie 
Aresztowany został mianowicie ów 
Izrael Jedliński, który Dymantowi wrę- 
czył falsyfikaty, Aresztowanie nastąpiło 
w chwili, gdy chłopał puszczał w obieg 
fałszywe monety. W czasie badania 
wskazał on m. in. na Dymanta, któremu 
falsyfikaty wręczył. 

Na podstawie zeznań Jedlińskiego 
aresztowano w Zagłębiu Dąbrowskiem 
18 osób będących w kontakcie z „cen- 
tralą” fałszerzy, lub trudniących się 
puszczaniem w obieg fałszywych 2, 5 i 
10 złotowych monet, które były niezwy- 
kle precyzyjnie wykonane i trudno je 
było odróżnić od prawdziwych. W jednej 
z melin w Będzinie dokonano rewizji, 
która dała sensacyjne wyniki. Znaleziono 
tam większą ilość tych fałszywych mo- 
net. Fabryka fałszywych pieniędzy znaj- 
duje się w jednem z większych miast 
Polski. Falsyfikaty puszczano w obieg 
we wszystkich większych miejscowo- 
ściach. Śledztwo trwa w dalszym ciągu. 


MEE "REKE. Own 


Śmierć 10-letniego chłopca pod 
kołami pociągu. Na linji kolejowej 
Kielce — Częstochowa, pociąg osobowy, 
zdążający z Kielc do Częstochowy, na 
jechał na Tadeusza Duszę, lat 10, sy- 
na dróżnika kolejowego. 

Nieszczęśliwy chłopiec poniósł śmierć 
na miejscu. 


Echa zbrodni 
przy ul. Kilińskiego. 


W dniu wczorajszym mocy 
decyzji sędziego śledczego  zwolnio- 
ny został z więzienia zabójca Ste- 
fana Stobrawy, Władysław Sieradzki. 

Jak stwierdziło dochodzenie, Sie- 
radzki strzelając do Stobrawy, dzia- 
łał w obronie własnego życia, gdyż Sto 
brawa, namówiony przez kochankę swą, 
matkę zabójcy, Walerje Sieradzką, u- 
zbrojony w siekierę usiłował Sieradzkie 
go zamordować. Warto zaznaczyć, że 
Stobrawa był postrachem całej dzielni- 
cy, w której zamieszkiwał. Mieszkańcy 
tej dzielnicy, teroryzowani przez tego 
groźnego apasze, dopiero po jego śmier 
ci odetchnęli. 

Wczoraj w wyniku przesłuchania u 
sędziego śledczego, aresztowana została 
Walerja Sieradzka. Osadzono ją w wię- 
zieniu. Sieradzka pozostaje pod zarzu- 
tem podżegania kochanka do zamordo 
wania własnego syna i wręczenia mu 


na 


w tym celu siekiery, z którą Stobrawa 
natarł na Sieredzkiego. Sieradzki będzie 
prawdopodobnie odpowiadał jedynie za 
niedozwolone noszenie broni. 


Zasłużona kara Właściciel] domu 
przy ul. św Rocha, p. Juljan Cot, po- 
stanowił pozbyć się jednego ze swych 
lokatorów, zalegającego z zapłatą ko- 
mornego. Lokatorem na którego gospo- 
darz wydał wyrok eksmisji, jest p. Józef 
Marchlew zredukowany organista, zajmu 
jący „mieszkanie” na facjacie. Będąc 
bezrobotnym nie mógł płacić komornego. 

Zgodnie z wydanym przez siebie wy 
rokiem właściciel domu odrąbał scho- 
dy, wiodące do mieszkania p. Marchle- 
wa, a gdy ten ostatni próbował przysta 
wić drabinę i chciał zejść po niej p. 
Cot energicznie przeciwstawił się temu. 
Skutek był taki, że interwenjowała po- 
licja. Dopiero pod ochroną policjanta 
uwięziony lokator wydostał się z miesz- 
kania, 

Sąd skazał „pomysłowego” właścicie 
la domu na 1 miesiąc więzienia. 


Nowy „kawał“ zuchwałego o- 
Sszusta i złodzieja. Do Franciszki Po- 
schowej w Siemianowicach zgłosił się z- 
nany oszust dolarówkowy Jan Pawełczyk 
i podając się za agenta jednego z ban 
ków krakowskich zakomunikował jej. 
że na posiadaną przez nią dolarówkę 
padła znaczniejsza wygrana, po którą 
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musi udać się osobiście do Częstocho- 
wy. Łatwowierna niewiasta, ucieszona 
niezmiernie wiadomością o wygranej, 
wyruszyła niezwłocznie pociągiem do 
Częstechowy. Poschowa udała się pod 
wskazany przez oszusta adres į tam 
dowiedziała się, że na jej dolarówkę 
źadna wygrana nie padła. 

Rozczarowana powróciła do Siemia- 
nowic, gdzie czekała ja jeszcze wiek- 
sza niespodzianka. W mieszkaniu pa- 
nował straszny nieład. Odrazu można 
było poznać, że ktoś w niem gospoda- 
rował. Nieulegało wątpliwości że spraw 
cą tego jest Pawełczyk, który pod pre- 
tekstem wygranej wysłał Poschową do 
Częstochowy, aby okraść jej mieszka- 
nie. 

Sprytnym oszustem „zaopiekowała* 
się policja. 

„S$maczny' chleb. Zameldował A- 
leksander Sosnowski (ul. św. Barbary 
26), że kupił chleb, w którym zapieczo 
ne są nieczystości. Na chlebie była 
etykieta piekarni Ufnera Hercka (Ry- 
nek Wieluński 24). 

Pożar od uderzenia pioruna. 
We wsi Skrajnica gm. Olsztyn w za- 
grodzie Bożyka Józefa w czasie burzy 
powstał pożar od uderzenia pioruna. 
Spaliła się stodoła wraz ze zbożem i 
chlew, kryte słomą. Straty wynoszą 
2.300 zł. Wypadku z ludźmi nie było. 

Kradzież bielizny. Zameldował 
Kozłowski Aleksander (ul. Kilińskiego 
27), o skradzeniu mu z mieszkania 
kosza z bielizną wartości 400 zł. 


Za opór czynny sekwestratoro- 
wi. Policja przekazała sędziemu śled- 
czemu Dawida Ledermana (Narutowicza 
1) i syna jego Moszka, którzy stawili 
czynny opór sekwestratorowi urzędu 
skarbowego i znieważyli go w czasie 
czynności służbowej. 

Skazanie „doliniarza”. Na 8 mie 
sięcy więzienia skazany został przez 
sąd grodzki 23-letni Emiljan Kowalski 
„doliniarz”, który w maju b. r. skradł 
na Rynku z kieszeni p. Abramowi Pel- 
cowi portmonetkę, zawierającą 14 zł. 

Skradli magneto od motoru. 
Z budki przy ul. Piastowskiej, gdzie od 
bywa się praca przy kanalizacji skra- 
dziono magneto od motoru, wartości 
500 złotych, własność Wodociągów i 
Kanalizacji. 


Słowo sportowe 


Piłka nożna. 


K.S. Garbarnia — (Kraków) 
w Częstochowie. 


Nielada uczta sportowa czeka Czę- 
stochowę, gdyż ruchliwy zarząd SMP. 
Częstochówka sprowadza do naszego 
grodu b. mistrza Polski z roku 1931, 
który przyjeżdża w swym reprezentacyj- 
nym składzie. a mianowicie: Koszowski, 
Konkiewicz, Joksz (Stankosz), Haliczka, 
Wilczkiewicz, Lesiak, Pazurek II, Pazu. 
rek I, Smoczek (Woźniak), Skóra i Rie 
sner. 

Powyższy skład daje pełną gwaran- 
cię pokazania sportowej Częstochowie 
gry jakiej jeszcze nie oglądaliśmy. Za- 
znaczyć należy, iż KS. Garbarnia poko- 
nała Wisłę 3:0, a Cracowię 4 0, obecnie 
Garbarnia znajduje się na trzeciem miej 
scu w lidze państwowej. 

Niskie ceny biletów, zgromadzą na 
boisku Stow. Młodz. Polskiej (Aleja 64) 
całą elitę sportowej Częstochowy, 


Z RADOMSKA. 


R — Żydowski Związek b. Uczest- 
ników Walk o Niepodiegłość. Nie- 
dawno powstał w Radomsku Żydowski 
Związek b. Uczestników walk o. nie- 
podległość Polski, który posiada spe- 
cjalny komitet organizacyjny w osobach: 
dr. Lubelskiego, dr. Ruziewicza, Roda- 
ła, Niemca, Pańskiego i Dawidowicza. 
Narazie związek liczy 60 członków fa- 
ktycznych, którzy brali czynny udział 
w walkach wojska polskiego od roku 
1918 do 1921. 


— Ku czci Ś. p. gen. min. Pie- 
rackiego w Brzeźnicy. Z inicjatywy 
miejscowego koła gminnego B B.W.R. 
został zawiązany komitet z p. Kazimie- 
rzem Jankowskim na czele, który uło- 
żył program uroczystości uczczenia pa- 
mięci ś. p. Bronisława Pierackiego, 
ministra spraw wewnętrznych 

W dniu 15 lipca r. b. w godzinach 
rannych odbyło się posiedzenie zarządu. 
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idu gminnego i rady gminnej, na któ- 
zem przewodniczący—wójt gminy, Ka- 
Zimierz Jankowski odczytał odezwę p. 
wojewody łódzkiego do społeczeństwa, 
odnośnie tragicznego zgonu ś. p. Bro- 
nisława Pierackiego, ministra spraw we 
wnętrznych. > 

Po odczytaniu odezwy, zebrani przez 

Powstanie i jednominutowe milczenie 
uczcili pamięć zasłużonego męża stanu. 
Następnie w tymże dniu staraniem 

wyżej wspomnianego komitetu, jako 
|” miesiąc tragicznego zgonu, w miejs- 
Aakil kościele parafjalnym zostało 

9 Prawione nabożeństwo żałobne za 
Spokój duszy ś, p, Bronisława Pierac- 

'ego, ministra spraw wewn. 

BĘ czasie nabożeństwa ks. dr. Wł. 
ająk wygłosił okolicznościowe kaza- 
„Je W związku z nikczemnym skryto- 
bójczym mordem dokonanym na oso- 
bie zasłużonego syna Ojazyzny. 

„Po nabożeństwie o godzinio 10, w 
Swietlicy szkolnej odbyła się uroczysta 
akademja żałobna ku uczczeniu pamię 
<i $ p. Bronisława Pierachiego. Piękne 
Przemówienie, tchnące nastrojem b. 
poważnym i wzruszającym zebranych— 
wygłosił kierownik miejscowej 7 kla- 
sowej szkoły powszechnej p. Bronisław 
enarciński, przedstawiając w sposób 
rótki lecz wyczerpujący życiorys Ś. p. 
min. Pierackiego, podnosząc zasługi 
go, położone na polu pracy ideowej 
nad wskrzeszeniem, a następnie odbu- 
ową i w końcu nad ugruntowaniem 
mocarstwowego stanowiska Polski. 

á, Tak w nabożeństwie, jak i akade- 
mji wzięli liczny udział wszyscy miej- 
scowj urzędnicy państwowi i ` samo- 
Tządowi, straże ogniowe ochotnicze 
<złonkowie zarządu gminnego i rady 

Sminnej na czele z przewodniczącym 
wójtem gminy, K. Jankowskim, człon- 


ł 
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kowie rad gromadzkich, sołtysi posz- 
<zególnych wsi gminy Brzeźnica, człon 
kowie innych organizacyj, istniejących 
na ‘terenie gminy Brzeźnica. oraz licz- 
nie zgromadzone społeczeństwo. Uro- 


 <zystość wypadła jaknajokazalej. 


„ Spłata zobowiązań obligacjami 
Pożyczki Narodowej. W najbliższym 
_ Czasie ogłoszone zostanie rozporządze- 
nie ministra skarbu „o spłacie zobowią- 
zań obligacjami 6 proc. pożyczki 


we- 

wnętrznoj i o zasadach zastawu tych 
 obligacyj” 

Na podstawie tego rozporządzenia 


Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej 
Gże zezwolić poszczęgólnym instytu- 
|cjom zorgańizowanego kredytu, w pierw 
szym rzędzie wszystkim KKO. oraz nje- 
którym spółdzielniom kredytowym, ‘na 
okonywanie na ich rzecz przelewu obli 
£gacyj Pożyczki Narodowej, jeżeli te in- 
Stytucje przejmować będą obligacje Po- 
życzki Narodowej na poczet swych wie- 
_Tzytelności, powstałych przed dniem 1, 
Stycznia b. r. — po kursie emisyjnym 
96 za 100. Prawo spłaty tych wierzytel- 
ności przysługuje — do wysokości zło- 
tych 300 imiennej wartości obligacyj — 
pierwonabywcom Pożyczki Narodowej 
oraz osobom, które otrzymały obligacje 
w drodze spadku lub na zasadzie wyro- 
u sądowego, o ile spłata uskuteczniona 
będzie do 31 grudnia 1935 roku. Na; 
wniosek instytucyj, przejmujących spłatę 
wierzytelności obligacjami Pożyczki Na- 
rodowej, wysokość dopuszczalnej spłaty 
obligacjami może być podwyższona. 
Instytucje, które w myśl powyższyć 
f postanowień będą przyjmowały obligacje 
_ Fożyczki Narodowej na splatę wierzy- 
l telności, będą mogły zastawiać obliga- 
_ Cle, otrzymane, jako spłatę wierzytelne” 
Bi; Zastaw obligacji odbywać się posz 
+ ug stopy 60 za 100 imiennej W i 
ości obligacji w instytucjach kredyto 
gych, wskazanych przez Kom. Gen. P.N. 
BAK te instytucje, przewidziane SR 
( « I PKO). Zaznaczyć należy, że sto” 
wa zastawu wynosić będzie 
Proc.Wrazie niewykupienia obligs” 
žastawu Komisarz Generalny ©" 
Niosek instytucyj jmującyc 
yj. przyjmujący 
oj zieli ażdorazowo zezwolenia 
TZECZ ty nanie przelewu obligacyj 0% 
| nstytucyj. 


Pr procento 


2 
cy) z 
h za” 


pierws 
kredytów rzedzie KKO. i spółdzielniom 
Z punkty „Przeprowadzenie słusznego 
| lecznegę „zenia gospodarczego i SPO” 
| micznie , od łużenia słabszych ekono- 
którym tą gy laczy Pożyczki Narodowe) 
*..de obli, 984 umożliwi się zużytko” 
Bacyj w racjonalny sposób. 


dniem 70 Zddzenie wejdzie w życie 7 
d Inten iOSzenia, 
możliwie © tgo rozporządzenia jest U”, 


nstytucjom kredytowym, W 
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Ruch ludności w Częstochowie. 


Małżeństwa, urodzenia, zgony, wodociągi, elektrownia i pożary, 


Ogólny stan ludności Częstochowy 
wynosił na 1 maja r.b. 125.504 miesz- 
kańców, na 1 czerwca—125.331 mieszk. 
i na 1 lipca 125.417 mieszk. 

W m-cu kwietniu w mieście naszem 
zawarto 130 małżeństw w tem wyzna- 
nia rzymsko-katol. — 114, mojżesz. — 
14 i ewangel. 2. W tymże miesiącu za 
notowano 255 urodzeń, w tem; wyzna- 
nia rzymsko-katol — 218, mojżesz. — 34 
i ewangiel. — 3. Zmarło w tym samym 
miesiącu 37 niemowląt, w tem: płci mę- 
skiej 21, żeńskiej 16. Zgonów dzieci 
do lat 15 zanotowano 51. Na choroby 
zakaźne zmarło w maju 26, w tem; na 
dur brzuszny — 1, błonicę — 1, gruź- 
licę — 24. Samobójstw zanotowano 3. 

W miesiącu maju zawarto w Często- 
chowie 68 małżeństw, w tem: wyznania 
rzymsk.-katol. — 51, mojżesz. — 16 i 
i ewangiel. — 1. Urodzeń zanotowano 
228, w tem; wyznania rzymsko-katol. 
— 199, mojżesz. — 26, ewangel. — 2 
i prawosław. — 1. W liczbie 
228 nowych obywateli znajduje się 7 
pochodzących z nieprawego łoża oraz 
6 noworodków martwych. Niemowląt 
zmarło 49, w tem: płci męskiej — 35 j 
żeńskiej — 14. Dzieci w wieku do lat 
15 zmarło 70. Na choroby zakaźne 
zmarło 30 osób, w tem: na krztusiec— 
1 i gruźlicę — 29. Samobójstw zano- 
towano w maju — 4. 

W czerwcu zawarto 100 małżeństw, 
w tem: wyznania rzymsko-katol. — 76, 
mojżesz. — 23, prawosław. — 1. -Uro 
dzeń zanotowano w tymże miesiącu 184, 
w tem: wyznania rzymsko-katol. — 157, 


mojżesz. — 25 i ewangiel. 2 w liczbie 
184 nowonarodzonych obywateli 9 po- 
chodzi z nieprawego łoża oraz 2 nowo- 
rodki martwe. 

Niemowląt zmarło w m-cu czerwcu 39, 
w tem: płci męskiej -- 13 i żeńskiej— 
26. Dzieci w wieku do lat 15 zmarło 
57. W tym miesiącu na choroby za- 
kaźne zmarło 25 osób, w tem na dur 
brzuszny — 1 i gruźlicę — 23. Samo- 
bójstwo popełniła 1 osoba. 

W kwietniu przybyło do Częstocho- 
wy 381 osób, a wyjechało 238 osób; w 
maju przybyło 368 osób, opuściło Czę- 
stochowę 345 osób; w czerwcu przybyło 
do Częstochowy 425 osób, opuściło 
Częstochowę 364 osób. Przyrost natu- 


ralny ludności wynosił: w kwietniu 90 


osób, w maju 51 osób i w czerwcu 35 
osób; przyrost napływowy: w kwietniu 
143 osoby, w maju 23 osoby i w czer- 
wċu 61 osób. j 

Liczba instəlacyj wodociągowo-kana- 
lizacyjnych w Częstochowie wynosiła 
na 1 maja rb. — 1.020 inst. Nierucho- 
mości, połączonych z wodą było na 1 
maja 1.030. W m-cu kwietniu rb. wypro 
dukowano 106.883 metrów wody, sprze- 
dano w tymże miesiącu 99.951 metrów 
wody. 
Elektrownia częstochowska wyprodu- 
kowała w kwietniu rb. 401.000 klwg., w 
maju — 397.000 klwg., w czerwcu — 
369.000 klwg. Zużyto: w kwietniu — 
356.800 klwg., w maju — 358000 klwg, 
w czerwcu — 319.000 klwg. 

Pożarów zanotowano: w kwietniu— 4, 
w maju — 4 i w czerwcu—1]. 


Papier jest stanowczo zadrogi. 


Do kartelów, prowadzących bezwzglę 
dną, politykę cen na rynku wewnętrznym 
monopolizując w swych rękach Kandel 
hurtowy, należy zaliczyć przedewszys- 
tkiem syndykat polskich papierni. Ob- 
niża on coprawda co pewien dłuższy 
okres czasu cenę papieru, ale zniżki te 
są tak minimalne, a handel hurtowy tak 
uzależniony całkowicie od kartelu pa- 
pierniczego, że spadku cen papieru kon- 
sument nie udczuwa albo wcale, albo 
w minimalnym stopniu, który nie może 
wpłynąć na źniżkę kosztów handlowych 
przedsiębiorst, dla których papier sta- 
nowi jeden z artykułów produkcji. Od- 
nosi się to oczywiście do przemysłu 
gazetowego, *wydawniczego, zeszytowe- 
go i t. d. "Poważna źniżka cen papieru 
dla swych branż przemysłowych stano- 
wiłaby zasadniczą podstawę do zniżki 
cen artykułów przez nie wytwarzanych. 

Ceny papieru na rynku wewnętrznym 
wyższe są jedynie w Szwajcarji i w Cze 
chosłowacji, pozatem we wszystkich nie- 
mal państwach ceny te są daleko niż- 
sze od polskich. Polska posiada dużo 


papierówki, której ceny są obecnie bar- 


dzo niskie. Kraje, sprowadzające polską 
papierówkę i przerabiające ją na papier: 


OBRAZKI SĄDOWE. 


kalkulują, cenę papieru taniej niż pa- 
piernie w Polsce. 

Kalkulacja polskich papierni pod rzą- 
dami kartelowemi jest więc niepropor: 
cjonalnie wysoka i niewątpliwie zadro” 
ga. Dzieje się to dlatego, że papiernie 
polskie zawiązały w marcu 1932 r. kar- 
tel między sobą i nie posiadają na ryn- 
ku zupełnie konkurencji. Produkcję swą 
papiemie skartelizowane sprzedają wy- 
łącznie wybranym przez siebie kupcom 
hurtownikom 1-ej i 2ej kategorji. Hur- 
townicy ci są zobowiązani specjalnemi 
kontraktaktami do przestrzegania cen 
ustalonych przez kartel. W ten sposób 
syndykat papierni w Polsce jest dykta- 
toreim cen na rynku, a wyeliminowane 
kupiectwo skarży się na kartel spowodu 
uniemożliwienia mu wykonania zawodu 
kupieckiego. 

Do syndykatu należy gdańska fabry- 
ka papieru. A więc kartel papierni po- 
siada bardzo podobną organizację do 
rozwiązanego przez sąd kartelowy karte- 
lu cementowego. 

Czas byłby już najwyższy, aby w 
dziedzinę polityki naszego kartelu pa- 
pierniczego wejrzały kompetentne czyn- 
niki administracyjne. 


Dalej nie jadę! 


Szefor p. Michał Czerwik kręcił się 
niespokojnie na swem siedzeniu, czuł, 
że traci panowanie nad kierownicą, 
wreszcie nie wytrzymał. 

— Takim sposobem dalej nie jadę! — 
mruknął i zatrzymał taksówkę. 

Pasażer i pasażerka, tkwiący w na- 
PE aj uścisku odskoczyli od sie- 

e. 

— (o się stało? Przecież my je- 
dziemy dalej! To nie tutaj. 

— Wiem, że nie tutaj! — otarł spo- 
cone czoło p. Michał. — Ale pan takie 
sztuki z tą panią wyprawia, że się boję 
dalej jechać. 


—=.Co... co... jak?... zmieszał się pa- 
sażer. 

— Tak, że wszystko widzę w luster- 
ku przy kierownicy. I takie we mnie 
gorąco z tego widoku uderzyło, że nie 
mogie usiedzieć spokojnie. Kierownica 
ze w rękach lata i się boje o wypa” 
dek. ` 

— To poco pan się w lusterko ga- 
pi? — oburzył się pasażer. 

— Jak się nie gapić, kiedy ciekawe. 
Ale z pana majster! Faktycznie różne 
rzeczy widziałem, ale tego to jeszcze 
nie. 


Młodą pasażerkę zalały krwawe ru. 
mieńce, a pasażer rozglądał się zmie- 
szany, nie wiedząc co robić. 


Rzecz się bowiem działa na szosie 
zamiejskiej za Częstochową. Do miasta 
kawał drogi, a innej taksówki nie wi- 
dać. 

— Proszę jechać dalej! — próbował 
działać surowością zaskoczony młodzie” 
niec. 

— Nie pojadę! — uparł się p. Czer- 
wik. — Roznamiętniony jestem a w ta- 
kim stanie prowadzić auto jeszcze go- 
rzej niż pod gazem. , 

— Więc co pan chce? — próbował 
pertraktować pasażer. 

— Żebyś mnie pan puścił na parę 
minut na swoje miejsce przy tej pani. 
Jak się uspokoje, to potem pojadziem, 
gdzie pan zechcesz. 

Oburzony pasażer, p. Zygmunt F., 
opuścił z towarzyszką taksówkę i od- 
mówił zapłaty za przejechany kurs, za 
co go rozogniony szofer pobił dotkli- 
wie. 

Tak sprawa ta wyglądała w relacji 
pokrzywdzonego pasażera. P. Michał 
bowiem twierdził, że goście byli pijani 
i nie chciał jechać dalej bo zanieczy- 


5. 


Ścili wnętrze taksówki i w okropny spo 
sób niszczyli siedzenie. 

Sąd jednak, wychodząc z założenia, 
że bić nie należy skazał szofera na 20 
zł. grzywny. 


Wiadomości radjowe. 


Radjo w czasie powodzi. 

Radjo spełnia swoją rolę społeczną 
i humanitarną, dzieląc z nami nie tyl- 
ko chwile radosne, ale i smutne. 

Katastrofalna powódź wydarzyła się 
bowiem w czasie, kiedy większość mło 
dzieży przebywa w obozach harcer- 
skich, na kolonjach tetnich, a duży pro 
cent ludności miast zażywać wywcza- 
sów na |letniskach, lub w uzdrowis- 
kach, Co druga prawie rodzina w mie 
ście niepokoi się o krewnych, którzy 
znaleźli się na terenie powodzi. 

Jak się z nimi skomunikować? Po- 
ciągi kursują nieregularnie, list może 
iść kilka dni, linje telegraficzne i tele- 
foniczne przeciążone ważnemi depesza 
mi i rozmowami urzędowemi w związ- 
ku z akcją ratunkową. Co więcej — 
szereg miejscowości powódź zupełnie 
odcięła od świata, przerwała tory, zer- 
wała druty telegraficzne. 

l tu przychodzi z pomocą radjo. 

Radjowej komunikacji powódź nie 
przerwie Napływają więc do rozgłośni 
radjowych setki łistów z prośbą o za- 
komunikowanie ich krewnym — powo-. 
dzianom. 

Co godzinę prawie odczytująte listy 
speakerzy i speakerki przed mikrofona 
mi. Tam daleke — w obozach letnich, 
w zakładach zdrojowych w urzędach 
pocztowych czuwają przy głośnikach 
radjowych i słyszą płynące na falach. 
eteru słowa ojców, matek, mężów. 
Podtrzymują ich na duchu... kontakt z 
bliskimi nawiązany. Znajdzie się ktoś 
energiczniejszy, zbierze wiadomości od 
szeregu letników, czy kuracjuszy, do- 
trze do najbliższej stacji telegraficz= 
nej, która ma łączność ze światem i 
wkrótce idą do rozgłośni radjowych 
we Lwowie, Krakowie, Warszawie u- 
spakajające odpowiedzi. 


Polska—Danja w radjo! 

W dniu dzisiejszym o godz. 16.40 
a jutro w sobotę o godz. 17.00 nada- 
ną będzie transmisja z międzypaństwo 
wego meczu tenisowego Polska— Da- 
nja. Transmisje ze spotkań międzyna- 
rodowych są dla radjoamatorów i dla 
sportowców zawsze aktualne i pożąda- 
ne gdyż zaspakajają naprężoną cieka- 
wość. R 


„Bumcyk'— dowcipna radjo-rewja. 


W dniu dzisiejszym o godz. 16.00 
stacja warszawska organizuje krótką, 
ale pełną humoru i dowcipu radjo-re- 
wię, składającą sie z kilku ' barwnych 
obrazków ilustrujących życie „Światka” 
warszawskiego. Będzie to „Bumcyk”, 
czyli mówiąc inaczej—niedziela w War 
szawie w układzie J. Boczkowskiego. 


Kajaklem z radjem. 

P. Włodzimierz Stępowski w swo- 
jej turystycznej pogadance w dniu dzi 
siejszym o godz. 18.45, powiedzie ama 
torów sportu kajakowego szlakiem 
przełomu Stryja poprzez Karpaty. Wy- 
cieczka o której będzie mowa, należy 
do jednej z najtrudniejszych tras kaja- 
kowych, na którą mniej wprawni tu- 
ryści nie powinni się wybierać. O pięk 
nie górskiego pejzażu dającego turyś- 
cie maximum zarówno interesujących, 
jak i silnych wrażeń, opowie właśnie 
prelegent w swej pogadance. ` 


Jeden dzień na wsi. 

W czasie obecnych wakacyj, urlo- 
pów, wypoczynków, spędzanych z go- 
rączkową chciwością przez zmęczone» 
go pracą całoroczną człowieka na ło- 
nie natury, miłym wypoczynkiem be- 
dzie również feljeton p. Józefy Gażyń 
skiej w dniu dzisiejszym o godz. 22.00, 
który odtworzy jeden dzień na wsi, 
kiedy lato jest w pełni, kiedy w głębo 
kim cieniu wiejskiego sadu spoczywa 
się nie myśląc o niczem na leżaku. 


LEKARZ-DENTYSTA 
MICHAŁ GREJNIEC 
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w niedzielę od 10 — 2 popoł 
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. -Wątpliwości pani potwierdziły moje 
Kiedy powiedziała mi, że w dniu po- 
grzebnu widziała pani wchodzącą do pa- 
łacn osobę, zupełnie podobną do tej, 
której szukamy, przystąpiłem natych- 
miast do badań. Dowiedziałem się, że 
pierwszą osobą, która weszła przed 
czterema innymi, był Franklin Van Bur 
nam. Była to ważna wiadomość dla mnie 
i dlatego to powiedziałem, że pani do- 
starczyła mi zwrotnego punktu w tej 
aferze, 

Pierwszym moim obowiązkiem było 
czuwać nad panią. Pani miała powody, 
dla których podejrzywała pani tego 
człowieka, więc musiałem je wybadać, 
nie tracąc z oczu tego, co pani robi. 

— Znakomicie! — zawołałam. 

Sądząc z tego, że pani jest amator. 
ką, przypuszczałem, że weźmie się pani 
do pracy po amatorsku. Omyliłem się. 
Okazała się pani silniejszą i człowiek, 
któremu nakazałem pilnować domu pani 
Boppert, sądząc, że pani tam się uda, 
został sprytnie wprowadzony w błąd 
przez to, że pani spotkała się z nią w 


sąsiednim sklepie, Badaliśmy również 
panią Boppert, ale nie udało się nam 
nie dowiedzieć i jeśli pani wydobyła 


eoś od niej, jest pani silniejszą, niż są- 
dziłem. £ 

— Doprawdy? — rzekłam, nie zdra- 
dzsjąc się z niczem. 

— Wiemy również, że pani zajmo- 
wała sią zegarem, że chodził on w 
chwili upadku szafki, co przydało się 
nam niezmiernie, jak to pani zaraz zo- 
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baczy. Wiedzieliśmy również, że szcze- 
gół ten wymienił pierwszy Franklin, 
Człowiek powierzchowny widziałby w 
tem dowód jego niewinności. Ale dla 
człowieka, znającego wszystkie labiryn- 
ty zbrodni, fakt ten stwierdzający na 
pierwszy rzut oka świadectwo niewin- 
ności, wydał się podejrzany g innych 
względów. Nie dając się więc zwieść z 
tropu i szczęśliwy, że moi przełożeni 
pozwolili mi wmieszać się w tę sprawę, 
którą uważali za załatwioną, postanowi- 
łem ustalić rolę Franklina w tej zbro- 
dni. Chodziło więc najpierw o to, aby 
upewnić się, czy któraś z licznych o0- 
sób, które widziały rzekomego Jamesa 
Poppe w hotelu D.. nie potwierdzi 
świadectwa pani co do tożsamości Fran 
klina i jego osoby, towarzyszącej ofie- 
rze do pałacu Van Burnamów. Użyłem 
podstępu. Poszedłem do Franklina Van 
Burnama i pod pozorem, że chcę pomóc 
jego bratu, poprosiłem go, aby mi to- 
warzyszył do hotelu D... 

Domyślił się zapewne, o co mi cho- 
dzi. Ale chciał udać odważnego i oka- 
zać zupełną szczerość. Poszedł więc bez 
wahania, Poradziłem mu, aby zmienił 
swoje eleganckie ubranie na bardziej 
proste, lub przynajmniej ukrył je pod 
długim płaszczem. I cóż pani na to po- 
wie, że chrąc okazać swoją odwagę, 
wdziałów długi płaszez,jakkolwiek wie- 
dział z pewnością, iż zmienia on zupeł- 
nie jego powierzchowność, Z rezultatu 
mojej wyprawy byłem niezmiernie za- 
dowolony. Kiedyśmy przybyli przed ho- 
tel, zauważyłem, że jedem z dorożka- 
rzy drenął i jął śledzić Franklina wzro- 
kiem. Był to właśnie ten, który odwoził 
panią i pana Poppe z hotelu. A kiedy- 
śmy przechodzili obok portjera, rzuci- 
łem na niego pytające spojrzenie, na co 
otrzymałem odpowiedź potakującą, w 
formie mrugania okiem, mówiącego 
mniej więcej: „To jest bezwarunkowo 


ten, tylko ten“! 

Ale dopiero kasjer dał mi najoczy- 
wistszy dowód identyczności, Wszedł- 
szy do biura zostawiłem umyślnie Fran- 
klina w miejscu, w którem musiał stać 
pan Poppe, gdy rzekoma jego żona wpi 
sywała się do księgi hotelowej. 

„Oto jest właśnie ten* — rzekł po 
cichu kasjer. — „Ten sam niespokojny 
wzrok, pochylona głowa, wąsy szatyna, 
wszystko, z wyjątkiem prochownika*, 
„Niemożliwe“, — odpowiedziałem — 
„przecież to jest Franklin Van Bur- 
nam. „Pan majaczy!* — „To dziwne — 
odparł — widziałem obu braci w czasie 
rozprawy, ale nie znalazłem w Rich ża- 
dnego podobieństwa z poszukiwanym 
panem Poppe. A obecnie, gdy tak stoi 
przedemną, jest zupełnie podobny do 
Jamesa Poppea*. Wzruszyłem ramiona- 
mi i powiedziałem mu, że to co mówi, 
niema żadnego związku i żeby nie wy- 
powiadał podobnych podejrzeń. Opuści- 
łem hotel, udając zupełne niezadowole- 
nie, ale w duchu pestanowiłem prowa- 
dzić dalej śledztwo, które zaczęło się 
tak pomyślnie, 

Chodziło obecnie o to, czy Franklin 
miał jakiś powód, dla którego mógłby 
popełnić zbrodnie, napozór tak obcą je- 
go charakterowi i co wiedziano o ty» 
ciu, jakie prowadził, Pewne jest, że za- 
chowanie się jego od czasu śledztwa 
nie zdradzało żadnej animozji do bra- 
towej. Nie nie nasuwało myśli, że ży- 
wi on do niej jakąś śmiertelną niena- 
wiść, która jedynie mogła być powodem 
zbrodni. Ale my detektywi nie dajemy 
się zwieść pozorem i będąc przekonany 
o identyczności Franklina z rzekomym 
panem Poppe z hotelu D.., postanowie 
łem prowadzić poszukiwania poza No- 
wym Jorkiem, Opuściłem więc miasto i 
wszystko co mnie w niem interesowało 
— myślę pod tem zabiegi pani, miss 
Butterworht — i powierzyłem kiero- 
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nie umiejącemu należycie ocenić prze- 
biegłości i sprytu pani. W każdym ra- © 


zie, po moim powrocie, nie umiał mi o 
pani nic pewnego powiedzieć, pozatem 
że pani odwiedzała często miss Althor- 
pe, co było rzeczą zresztą zupełnie na- 
turalną. 

Miejscem mojego przeznaczenia był 
Four Corners, gdzie Howard poznał po- 
raz pierwszy tę, która potem została, 
jego żoną. To cobym pani opowiedział, 
miss Butterworth, zna już pani dobrze. 
Four-Cornes jes to piękne, małe mia- 
steczko na południe od stanu Vermont 
i tutaj przed trzema laty ujrzał Howard 
poraz pierwszy miss Stapleton. Żyła 
ona wtedy w rodzinie niejakiego pana 
Harrisona, jako dama do towarzystwa 
jego córki. 

Spotkali się poraz pierwszy w osob- 
nym domu i dowiedziałem się wkrótce © 
o wielu rzeczach, o których nikt nie 
wie w Nowym Jorku, Po pierwsze, że 


~ 


nie ona zakochała się w nim, ale Ho- 


ward w niej. Młody człowiek uległ cza- 


rowi urody młodej damy do towarzy- © 


stwa i poprosił ją o rękę w dwa tygo-. 
dnie ledwie po pierwszem poznaniu 
się. A 
Zgodziła się na to. Ale wszyscy, któ 
rzy ich widzieli razem stwierdzają, ż” 
interesowała się Howardem tak długo, 
dopóki w miasteczku nie pojawił się na- 
gle Franklin. 4 
"Od tej chwili zachowanie jej zmie- 


s 


niło sie zupełnie, a piękność jej i czar, 


stały się tak podbijsjące, iż Howard po- > 
stanowił ożenić się z nią natychmiast. 
Dowiedzione jest wreszcie, że Fran- 

klin uległ również jej czarowi. Stracił 
głowę, przynajmniej na pewien czas. © 
Ona nie zniechęcała go prawdopodobnie 
wcale, ponieważ, według zdania wszyst 
kich, była bardzo przebiegła. 
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